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Wstrząsająca Katastrofa dwu pociągów
elektrycznej kolejki do jazdow e! pod W arszaw a

amony —  dostać się tam można 
jedynie kolejką elektryczną.

N a  przystanku w  Szczęśliwi-
cach gm p y  łudzi komentują wy- 
padek. Zdała, dochodzą ju ż  nas 
jęki, krzyki j nawoływania. To  
wynoszą ostatnie o fia ry  z w ago ­
nów. Przechodzim y przez tor ko­
lei radomskiej, który przecina 
się tu z torami kolejek elektrycz­
nych E K D. Tor. ten byl p(,sred  
n*o przyczyną katastrofy.

Gdy nastąpiło zderzenie mgły  
już m e było. Motorniczy pocią 

gu m ilanowskiego w idząc przed  
sobą o jak ie 20u metrów w agony  
na torze próbow ał ham ować. Po. 
m agal mu w  tem jeden z pasaże­
rów, stojących na pomście —  
lecz było ju z zapóźno.

O p o w i s d a n i e  

n a o c z n e g o  ś w i a d k a
0 fakcie zdeizenia opowiada 

nam jeden z naocznych świadków  
który siedział w motorowym wa­
gonie pociągu Komorowskiego. 
„Przez szyby — mówi on —  zau­
ważyłem na zakręcie jadący na

Wstrząsająca katastrofa kolejo­
wa wydarzyła mę wczoraj o g 7,30 
rano na elektrycznej kolejce do­
jazdowej Warszawa —  Grodzisk.
T ak  olbrzym ich rozmiarów’ kata­
strofy  nie notowano dotychczas w 
historii tej kolejki.

Pociąg  pośpieszny idący z Gro­
dziska zatrzym ał się na .skutek 
sygnału przed skrzyżowaniem to­
ru  kolejki dojazdowej z torem ko­
lei szerokotorowej W arszaw a  —
Radom w odległości kilkuset me­
trów od stacji kolejki Szczęśiiwi- 
ce. Zatrzymanie nastąpiło dlatego, 
że miał przejść tam pociąg idący 
oo Radomia.

Zderzenie
Eapress Grodzisk* _ Sl«*ł 6 mi 

nut. Jego pasażerowie nie prze­
czuwali, co się z** chwilę stanie.
Nagle roziegi się straszny trzask, 
hałas i brzęk tłuczonych szyb. O- 
statni wagon pociągu grodzi­
skiego został uniesiony w górę 
przechylony na noki śrookowy zaś 
was on uległ zdruzgotaniu, s ły ­
chać było tylko okrzyki j nawoły­
wania o pomoc.

Oczom pasażerów, którzy zdą 
żyli wyskoczyć z poc.ągu, przed­
staw ił się straszny widok. Okaza­
ło się, że pociąg pospieszny Kolej­
ki idący z M ilanówka, prowadzo* 
ny prze* m->iorn*czego Francisz­
ka \Vąsikowskiego. mieszkańca 

Grodziska w padł wsKutek m gły w 
pełnym biegu na stojący na prze 

jezdzie pociąg" Groaziska.
Wskutek zderzenia zosiały 

zdruzgotane dwa ostatnie w ag°n>' 
pociągu komurowsKiego oraz 
pierwszy i ostatnie wagony pocią­
gu z Milanówka.

Oba pociąg* były przepełnione
młodzieżą szkolną oraz urzędn, 
kami, spieszącymi do biur.

Akcja ratunkowa
Natychm iast podjęto akcję ra '

tunkową. Zaalarmowano telefoni 
cznie pogotowie, kierownictwo 
kolejki, dyrekcję tramwajów c*az 
właaze policyjne i władze bezpie­
czeństwa. W  rekordowym czasie.
przybył0 pogotowie tramwajów  
miejskich które wspólnie z 
pogotowiem technicznym ko-  ̂ ^
lejki dojazaowej P z> [3P*lo minister spraw id  1.w o ­
do podnwszenia spienionych wa- cA abov ->ki, wygłosił d łu ż -
gonow, by umożliwić wydobycie z , ze ^ ^ e m ó w ie n ie  poświęcone 
pod ich szczątkam* rannnych p a - '(.e] Gi:i i zadaniem, jakie stoją 
sażerów. p rzed  prawem Ton przemó-

W  kilka minut pużniej nadje ^ i e n ia  i treść poruszanych za  
chał pociąg ratow-oic^y z G r o * * .  L a(ln.ień odbiega bardzo — acz 
ska oraz truł, taki po, .ąg  z o f, dotychczasowych p rze

i naszych ministrów

mego m*ejsca wypadku jest utru nas pociąg m ilanowski. Podnio­
słem alarm  i wyskoczyłem na tor, 
dając znak* nadjeżdżającem u po­
ciągow i O d ieg ł°ść  w  błyskawicz­
nym tempie zm niejszała się. Z  wa  
gonów pociągu kom orowskiego  
w ybiegali jak  opętani ludzie, nie­
którzy wyskakiwali przez szyby, 
tłukąc je głową. Zrobił się nieopi 
sany tumult.

W  tej chwil* pociąg m ilanowski 
mimo rozpaczliwego ham owania  
wpadł całym pędem na stojący po 
ciąg. Jak duża była siła zderze 
nia, śwJadez} fakt, że motor w a­
gonu nadjeżdżającego odrzucony  
został o kilka m etrów na tirugi 
tor.

Krzyki i jęk i były tak wielkie, 
że niektórzy m aleli z sa ­
mego przerażenia. Co chw ila roz 
legały się w o łan ia  o pomoc, płacz, 
i tzęrzenia ciężko rannych.

N a jw ięce j ucierpieli ci, którzy 

byli w  pierwszym  wagonie pocią­
gu  jadącego z M ilanów ka \ o °- 
statnim stojącym  przed torem ko­
lejowym i czekającym na wolny  
sygnał. W  wagonach tych przewa  

żała młodzież szkolna. Wskutek

Tanio - bo kradzione
T a je m n ic a  tan io śc i ż y d o w s k ie j

Ostatnio ukazały się w sprzeaa 
zy wyłącznie w firmach żydow­
skich lampy radiowe marKi 
„Tungsram" po cenie niższej o 50 
proc. oa wsKaza** cennika. Śledz­
two wykazało, że kilkunastu kup- 
ców z Herszem Broderem na cze­
le weszła w porozurmerie z pra- 
cowniKiem przedstawicielstwa ża 
rów'ek „Tungsram" w Katowi­
cach 17-ietmn Maksem Heinzem 
z Welnowca, którego naałonili do' 
wykradania na wielką skalę lamp

radiowych, przyczy m płacili mu 
groszowe wynagrodzenie.

Szkody wynoszą prawdopodob­
nie kilkanaście tysięcy zł. Pośred 
nikiem pomiędzy Heinzem a ży­
dowskimi kupcami był Fryderyk 
P’eczka z Katowic. W związku z 
aferą policja aresztowała kilKu 
Pa»eiów  m. m. Dyom zego(!) So­
bola, właściciela firmy „Electro- 
centrum ‘ w Sosnowcu. Aferzy­
stów żydowskich osadzono w wię 
zieniu.

zder*ei.ia wagony te u legły  nie­
m al doszczętnemu zdruzgotaniu

Ofiary
SpCd gruzów  kolejki wydobyto 

ciężko rannych F. W ąsikowskie- 
go, St. Płóciennika, zm arł w  dro­
dze do szpitala, St Zaw adz­
kiego, J. Świeckiego, K. Adam owi 
cza, J. Jabłeckiego, St. M akow ­
skiego, K. Ićunatę.
Szereg o fia r  katastrofy znajduje  
się w  tak ciężkim stanie, że za­
chodzi obawa że ilość śm iertel­
nych wypadków zwiększy się w  
ciągu ńajbbższych godzin od 3 do 
5 ciu. Nazw iska ba idzo  ciężko 

(D a lszy  ciąg na str. 2-ej).

P r a s a  b e r ltń s fe a
u trudnej roli o. Koca

Wewnętrzne przemiany politycz 
ne w Polsce wzbudzają ouże za­
interesowanie zagranicą. W yra­
zem tego zainteresowania jest ar­
tykuł wstępny zamieszczony w 
czwartkowym numerze „Berliner 
Tageblatt". Pismo to pisze:

„Rzad chce rozszerzyć podstawę, 
na której się opiera.. Opinia publicz­
na odczula wielokrotnie, że warstwy 
społeczne, na któ,ycłi głosy muz-1 li­
czyć rząd, to mniejszość wciąż topr.u - 
jąca. Nadal znajdują się trzy wielkie 
grupy — d;mokraci narodowi, ludów 
cy i socjaliści w opozycji. Ale pro bum 
mo podwójne oblicze, trzeba bowiem 
jednocześnie powstrzymać przecnodze- 
rie młodego pokoleń! - do < bozów ra­
dykalnie skrajnych... Zadarna tuóre w 
ten sposób sobie postawił płk Koc, 
jest w pewnym sensie kwadratura kc 
ła: chodzi o jednoczesne usprawiedli­
wienie stanu obecnego orzy stwo­
rzeniu czegoś nowego. Program rzłp 
dowy musi mieć tę treść ideową, k,ó
ra byłaby w stanie przi ciognąe mło p ;nctnwip k/Warszawr 
dzież, musiałby on uzgodnić hasła spo- w Piastowie K/warszawy.

leczne i narodowe z istniejącymi moż­
liwościami; musiał on utr«.yt„anie bar­
dzo różnolitego dawnego obozu sona- 
cyjnego powiązać z wyciągnięciem 
szerszych mas z opozycji i wresr .e 
musiai on, -dobywając tt masy, pozo- 
siawić rządowi Samodzielność kursu 
auiorytatj wręgo".

Tak ocen.a „Berliner Tage­
blatt" trudności, jakie- stoją przed 
obozem pik. Koca, ale ocena ta 
nie jest zbjt pesymistyczna i od­
powiada ona całkowicie trudnoś­
ciom, jakie rzeczywistość nastrę­
cza pracom nad zreal.zowan.iem 
tego ooozu.

Pcśwęrenić sztsncaiu
Jutro w niedzielę odbędzie się 

poświęcenie sztandaru oddziału 
Centralnego Związku Detaliczne­
go Kupiectwa Chrześcijańskiego

A r t y le r ia  p o w s ta ń c z a  b o m b a r d u je  ś ró d m ie ś c ie  s to lic y

GfKiziny grozy w Mądry cl?
Kosowy udział Rosjan w czsra.onyr1, -Tsregech
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drycie lanuje niebywałe zamie­
szanie i chaos. Samoloty pow­
stańcze wciąż krążą nad stolicą, 
zarzucając ją  ulotkan i. W mieś­
cie toczą się walki pomiędzy a- 
narchistan I a innymi grupami 
frontu ludowego. —  Na przedmie 
ściacn wybuchają pożary.

Wiele sklepów i demów zo< 
stało splądrowanych. W  kolicy

puściły bez waild swe pozycje 
Pod Ovicdo o fensyw a w ojsk  nnro 
dowych rozw ija  się pomyślnie, 

Wojska rządowe podjęły ofen­
sywę na pozycje powstańców pod 
Torrejon de Yelasco, lecz zostały 
odparte. O ddziały  narodowe zdo­
były' 7 tanków. N a  odcinku Villa 
Viciosa czerwoni przypuścili 
szturm. Siły czerwonych wynosi­
ły 7.000 ludzi, przy czem wojska

Chapmei ia wojska czerwone o-lczerwone były wspierane przez

CHCESZ ZAPRENUMEROWAĆ ABC?
N IC  P R O S T S Z E G O  -  T E L E F O N U J  7.27.33, LU B  
W Y Ś  LIJ K A R T K Ę  P O C Z T O W Ą  P O D  A D R E S E M  
ALEJE  J E R O Z O L IM S K IE  3 a- K A N T O R  A B C

O  p o l s K i e  p r a w a
N a  odbyw a jącym  się obec­

nie III zjeździć praw? tknw poi

taki
Warszawy. P° j edjnyir_

z
wolnym "m ówić ń naszych- m in is tró w  

torze puazczoni. oba te pociągi, sprawiedliwości. N a jb a r d z ie j  
zabierając do nich rannych. P o - ‘ch a rak te ry s ty c zn e  jest w  tvm  
gotowie ratunKOwe w ysłało  trzy 1 p rz e m ó w ie n iu  p e w n e  z a sa d n i  
karetki na rog ul. Now ogrodzkiej cze p o s ta w ie n ie  poruszanych 
i Lindleya, gdzie pociągi ratowni- z a gad n ień .

Min. Grabowski zwraca uwa 
'gę na przemiany, jakie zosta­
ły ostatnio dokonane w prawo 
dawstwie włoskim, rosyjskim 
i niemieckim i stwierdza wo­
bec tego kuniecziiość dokona­
nia takichże przemian w pra­

cze zatrzymały się. Przystąpiono 
do przenoszenia rannych do ka­
retek pogotowia, zaś kilku leka­
rzy lżej rannym udzielało pomocy 
na miejscu i w czasie ,azdy po­
c ią g ie m

K a re tk i p o g o to w ia  n ie  m ogty  
p o d je ch a ć  n a  sam o m ie js c e  kata- wie polskim 
strofy dl® b ra h ** szosy, i  d lateg o  Konieczność takich, bar- 
'  laśn ie  na ro g u  „1. L in d le y ‘a  i d 2 °  głębokich ."mit. iest 
Nowogrodzkiej u rzą d zo n o  p u n W ‘ niewątpliwa. Powstaje ,edy- 
epatrunkowy. 8kat r  n n y c l. kiero- pytanie, w jWeua kierun 
wan0 do szpital? Iiz, Jezus. ku ^  zmiany mają isc, » Y

m am y się w zo row ać  na  przy- 
N a  CU w y p ć d k u  k ładach  tych państw , gdzie
Natychmiast otrzymaniu 1 zm iany te ju ż  zostały dokona

wieści o katastrofie, udał sie na ne.
miejsce wypadku wysłannik Z  naszego punktu w idzen ia  
.„ABC"- Dojazd taksówką do a a -1 jest rów n ież  n iew ątp liw a , że

musimy pójść wda 5 drogą,'gdy nic .ystarczą normy 1110- d 
nawiązując do naszych włas- | ralne, gdy w społeczeństwie Ijow
nych [j adycji. ' I następu je rozluźnienie morał'

W  świetle naszych tradycji, ne, wtedy musi zaczynać dzia 
opierających się mocno na mo |łać prawo , to surowe prawo, 
ralnosci katolickiej, nie moż- W każ iym razie ohywmtel mu- 
ra określać przestępstwa, je­
dynie jaki. działania przedsię- 
„  ziętego na szkodę społeczeń 
stwa. Z punktu widzenia dok­
tryny katolickiej, kióra głębo 
ko w !osła w życie naszego na 
rodu, przestępstwo jest przede 
wszystkim grzechem, który 
pańakwo poza normali-ie ist­
niejącą sankcją religijną, opa­
trzyło również sankcja praw­
ną, wymierzaną prze/ s d.

Stosowmro do' tradycji pob 
skiej, naród nie jest zmechani 
zowanym zbiorowiskiem lu­
dzi, jik  to wynika z pogań- 
sh:ch jc- z / ę  tradvcji 'Nie­
miec, lub azjatyckich tradycji 
rcsyjbkicL Naród polski jest 
narodem ludzi wolnych, któ­
rym trzeba zapewnić wolność, 
aby dać im możność odpowia­
dania za swoje czyny, gdyż tyl 
ko w' ten sposob można budo­
wać poti gę narodu. Oczywiście 
musi być to w olność  wucięta 
mocno w karby norm moral­
nych.

si miec pewność- że będzie 
działało prawo, a nie dowol­
ność.

Oczywiście, gdy bezpieczeń­
stwo ■Rzeczypospolitej zostanie 
zagrożone, wtedy w szystkie u- 
prawmienia obywatelskie mu­
szą być zawieszone na kołku, 
ale trzeba wtedy zdawać sobie 
sprawę, że jest to zarządzenie 
przejściowa, jak rówmież, że 
w ogóle ograniczanie upiaw- 
nień obywatelskich jest ziem, 
aczkolwiek bardzo często ko­
niecznym złem.

Najgłęhc -ą natomiast przc- 
nii-ią, jaka w pojmowaniu 
prawa musi być dokonana, to 
jest całkowite zerwanie z tal- 
mudycznym formalizmem, ja­
ki zapanował w prawie euro­
pejskim, pod wpływem ży­
dów’ Nic przypadkowe brzmię 
nie przepisów, ale jego głębo­
ka treść wewnętrzna wmna 
być stosow-ana, obok zr.' pra- 
w:a pisanego musi zająć po

Jasne jest i niewątpliwe, żc czesne miejsce, wynikające

1 ...1 prawo zwyeza-
Wtedy nie trzeba będzie 

stosować przepisów karnych 
przrz talogię, ani t ’ wpro­
wadzać zasacly obowiązywa­
nia prawr wstecz.

Usunięcie talmudy zniu z 
l - . polskiego może nastą­
pić tylko wtedy, jeśli się usu­
nie żydów od .erzenio, wy­
jaśniania i stosowania prawa. 
Jeśli np. główaijm '•itcrpreta- 
lo' ?in pr; episów stemplowych 
pozostanie p. Achilles Rosen- 
kranz, fwórea zresztą tych 
przepisów, to przepisy te mu­
szą pozostać pisany in po pol- 
st 1 lalmudem.

Problem praw a poh kiego 
nie da się rozwiązać jedynie 
na terenie prawnym, musi być 
przede wszystkim dok o-ima 
głęboka podbudowa moralna. 
Ńa tle odrodzema moralnego 
społeczeństwa polskiego, na­
stąpić dopiero może prawdzi­
we odrodzenie prawa polskie- 
go.nawiązujacego ..ic ■> p 

gańskiei tradycji niemieckiej, 
ale do wiecznie młodych źró­
deł moralności katolickiej i do 
świetnych trądy c,>. nas. ego 
własnego prawa po!sk:ego.

7 K .

15 wieikich tanków. Po 3-godzir- 
njch zaciętych walkach wojska 
narodowe, dowodzone przez płk. 
Yague odparły ataki oddziałów 
rzędowych. W  ciągu czwartku 
przeciwlotnicze baterie wojsk na 
rodowych zestrzeliły 8 samolo­
tów rządowych. Wśród materiału 
wojennego, zdobytego przez od­
działy narodowe, znajduje się 
wiele czołgów i samolotów pocho 
dzenia sowieckiego. W  godzinach 
popołudniowych baterie artylerii 
naroaowej ostrzeliwały na odcin­
ku Alcorc°n główny plac w Ma­
drycie, Puerta del Sol. Celem tej 
kanonady b; 1,o przedewszyetkiem  
gmach ministerstwa spraw wew­
nętrznych.

Ze wzgórz Alcorcon ioskonale 
widać słupy ognia, pochodzące 
od wybuchających granatów. 
Bombardowanie trwało przez kil­
ka godun.

G łown ' linia obronna czerwo­
nych stanowi rzeka Manzanares, 
przepływająca przez zachodnie 
dzielnice Madrytu. Wszystkie mo 
sty na Manzanare: zostały pod­
minowane. Domy wzdłuż brze­
gów zamienione zostały w małe 
fortcczki, chronione przez zasieki 
; drutu kolczastego i barykady z 
gniazdami karabinów maszyno­
wych. W  ostatnich wnikać* na po 
ludnie d Madrytu, uczestniczyło 
1700 Rosjan, znajdujących się w  
szeregach milicjantów.

Tanki, które brały udział w  o- 
fensywie wojsk rządowych pod 
Madrytem, były to opancerzone 
maszyny, ważące 19 ton, zaopa­
trzone w armaty 40-miiimetro- 
we i w  karabiny maszynowe. 
Prócz tego znajdowały tię w nich 
ir iłe  stacje radiowe. Wszystkie 
tanki i znajdujące się w nich 
przeJmioty, były pochodzenia so­
wieckiego.

A lk a za r
s y m b o le m  b o h a t e r s t w a

BERLIN  6-t l .  Wydano zarzą* 
dzenie, zabraniające nadawanie  
w całej Rzeszy nazwy „A lk a za r"  
miejscom rozrywkowym . W uza­
sadnieniu powiedziano, że A lk a ­
za r jest dz*ś symbolem nieśm ier­
telnego bohaterstwa.


